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Dlaczego Rosia zerwała pertralitacje z Rumunją? 


Co powiedział Litwinow dziennikarzom o konferencji wiedeńskiej. 
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- Moskwa, 8 kwietnia. |wiedział, że rząd sowietów hołduje zasa- 

” Polska Agencja Telegraficzna. dzie samostanowienia narodów, zasadzie, 
Polradjo, Wyjaśniając w wywiadzie | której wynikiem było wiele ofiar terytor- 

z dziennikarzami sprawę konierencji wie | jalnych ze strony Rosji sowieckiej. Dłate 
deńskiej, Litwinow oświadczył, że rząd | go rząd sowietów zaproponował plebiscyt 
rumuński zdawał sobie sprawę i że poro-|a nie domagał się powrotu Besarabji do 
uumienie w kwestji besarabskiej jest nieu | Ukrainy na podstawie praw historycz- 
niknione oraz że ustaleniu normalnych |nych. Stanowisko delegacji rumwńsktej, 
stosunków stanęły na przeszkodzie nie |wedłuś Litwinowa, tłómaczy się ixktem 
sprawy finansowe, choć zdaniem Litwin | ratyfikacji protokółów besarabskich przez 
wa, związkowi sowietów przypadałoby od | parlament francuski „co w Rumunji zosta 
Rosji po ostatecznem obliczeniu 1 miłjon|ło zrozumiane jako żądania: przerwania 
tei złotych, lecz właśnie sprawa okupacji |rokowań. Oswojona z myślą, że kwestje 
Besarabji. {międzynarodowe decydowane bywają 
Rząd rumuński — mówi! Litwinow 2} iprzez Paryż lub Londyn, Rumunja zapo- 


mniała o niezależności swej polityki mię 
dzynarodowej, 

Rząd rumuński — mówił dalej Litwi- 
naw — jest mniej odpowiedzialny za zer- 
wanie rokowań, niż Poincare, Konferen- 
cja wiedeńska przypomniała światu istnie 
nie na południo-wschodzie Europy zagad- 
nienia terytorjalnego, niesłychanej wagi, 
Które nie może być rozstrzygnięte wbrew 
woli sowietów. Francja i Anglia, twier- 
dził Litwinow, sankcjonują poniekąd oku 
pację Besarabji Zagadnienie to ma bar- 
dzo ważne znaczenie wobec rokowań lon 
dyńskich, Konierencja wiedeńska slano- 
wi poważne ostrzeżenie dla mocarstw, 


Kosztowne samobójstwo, 


Dyrektor kopalni wysadza się 
w powietrze razem z kopalnią 
Budapeszt, 7 kwietnia. 
Z Kaslsburga donoszą o niezwykłym 
wypadku. Dyrektor jednej z tamtejszych 
kopalń, Jakób Dautschlin, popełnił samo 5 
bójstwo w ten sposób, że zamknął się w 
budynkach kopalni, uprzedzając przed- 
lom pracowników, aby nikogo w szybach 
cte było i wysadził się razem z kopalnią 
w powietrze, 
Dautschl'n, który pracował tam długie 
tata, doprowadził kopalnię do rozkwitu, 
Przyczyną samobójstwa była niesprawie 
dliwość właścicieli kopalni w stosunku do 
denata, Straty wynoszą olbrzymie sumy. 
—— 


Judasz i Kahr. 


Epizod z procesu monachij- 
skiego. 


Suthampton, 8 kwietnia. 


Berlin, 7 kwietnia. 
- socjalistyczna ogła- 

sza Wiersz © procesie monachijskim, w 
KAA parówindę Go AARE PEA PCAN 

a wnuje do przyc: 
Ewe Apes brzmi dosłownie: mi 
dasz jeszcze przyzwoltszym czło- 

wiekiem bo się powiesił", . 


W Wiedniu nie by ło upadłośc 
k Eet 'Agoacja Telegraficzna. 


Wiedeń, 7 kwietnia. 

Wobec myładomości, ch przez 
Times" z Wiednia pod datą 4 kwietnia, 
jakoby w związku z głą na zniżkę franka 
rząd miał ogłosić morat dla zabez- 
pieneni mniejszych banków, których 
yt ma być zagrożony, austrjacki minister 

skarbu wysłał do wydawców „Times'a' 
depeszę, stwierdzając, że wiadomości B 
są nieprawdziwe, že Eroii o speku- 
lacji franka przeczą prawdzie i że w Wie 

dniu nie było żadnych upadłości. 


Moskwa, 8 kwietnia. 
"sówiet tutejsz wyda! rozporządze- 
nie na mocy którego wszystkie budyn- 
ki, które przed wojmą służyły jako ho- 
tele wimny być opróżnione przez obec 
nych mieszkańców do 1 czerwca r. b. 


Miljon cudzoziemców Pięć pierwszorzędnych budynków 


w Paryżu. 
Specjalna służba tetegraficzna „Expresmt”, 


Paryż, 8 kwietnia. 
Według najnowszych danych staty- 
stycznych znajduje się tutaj miłjon cu- 
dzoziemców. 
Z okazji jednak igrzysk olimpijskich 
wają się znacznego powiększe- 
i nia tej liczby cudzoziemców. 


Londyn, 8 kwietnia. 
Polska Agencja Telegraficzna. 
Polmadjo. Przyjazd dzlegacji rosyj- 
skiej na konferencje anglo - rosyjską w 
Londynie spodziewany jest w tym ty- 
godniu. Przewodniczącym delekacji ro- 
syjskiej ma być charge d affaires sowie 
tów w ie,Rakowskij. Na czele de 


Lokaut w dokach angielskich. 


jatrzejszym, ogłoszenie lokautu we wszyst 


Wobec tego, że robotnicy w dokach |kich dokach Wielkiej Brytanji wydaje się 
lnie zgodzili się na podjęcie pracy w dniu | nieuniknionem, 


Szczątki hotelu „Cupuscinić w Amalfi, który padł ofiarą ober(ania 
się asy. sE Pod walącemi się murami znalażśo śmierć wielu ku- 

| |racjuszy. Fotografja u góry przedstawia falę mułu, 

ku morzu, zniszczyła wszystko na swej drodze. 


która tocząc 


Rząd sowiecki liczy się z napływem 
cudzoziemców na lato. 


SŚpucjaina służba telegraficzna „Fxpressu”, 


hotelowych muszą być natychmiast o- 
Próżnione. 

Do czerwca r. b. 10 hoteli ma być 
odrestaurowanych. Rząd sowiecki liczy 
się ż napływem wielkiej ilości przyjezd 
mych w sezonie łetnim. 


Przed konferencją auglo-rosyjską. 


legacji angielskiej stanie sir Sidney 
Chapman i Gregory. wyżsi urzędnicy 


Foreign Office i ministerstwa hand i 
przemysłu. Prace konferencji odbywać 
się będą jednak pod bezpośrednim kie- 
rownictwem premjera Mac Donalda i 
podsekretarza dla spraw zagranicznych 
Ponsonby, 


4 wicieli 


nie mających własnych interesów w raty* 
fikowaniu protokółów besarabskich, 

Wreszcie Litwinow oświadczył, że 
takt powyższy zrozumiano jako poparcie, 
udzielone Rumunji w sprawie Besarabji, 
które stanowić będzie akt wrogi wzglę« 
dem sowietów i będzie przyjazne pośre- 
dnio we wtargnięciu na terytorjum sowie-, 
tów. W zakończeniu Litwinow wyrazii 
przekonanie, iż rząd rumuński przekona 
się, że rządy innych krajów  potępiają 
wtargnięcie do Besarabji i domaga się u 
stanowienia tam porządku, jaki w całko 
witej swobodzie określą zamieszkałe tam 
3 miljony ludności. 


Min.Kiedrońprzyby- 
wa w czwartek do 
Łodzi 


celem zbadania obecnej sy- 
tuacji przemysłu i handlu 
łódzkiego. 


Jak sle „Express“ dowiaduje w czwat 
tek dn, 10 bnt. o godz. 8.30 przybywa da 
Łodzi minister przemysłu 1 handlu p. 
Kiedroń, celem zaznajomienia się nia 
miejscu z obecną sytuacją przemysłu ) 
handlu łódzkiego. 

Tegoż dnia o godz. 9.30 odbedzie się 
w, województwie konferencja przedsta 
związków przemysłowych 
kupieckich, ma któreł p. minister wysłu= 
cha postulatów włókiennictwa łódzkie= 
go. 

W prozramie pobytit p. ministra w Łe 
dzi przewidziane sa konferencje W fo. 
szczególnych związkach. 


JOzlikwidowanie zatar- 


gu tramwajowego. 


Okręgowy inspektor pracy 
podjął interwencję, 


Jak się „Express” dowładuje intera 
weńicję w zatargu między zarządem 
tramwaj a pracownikami podjął okręgo 
wy inspektor pracy p. Wojtkiewicz, 
który w dniu dzisiejszym nawiązał kont 
takt z obydwoma strotami poczem za” 
incjowana zostanie wspólna konieren- 
cia. 

Żywność jest © 71 proc. 
droższa w złocie w porów- 
naniu z cenami przedwcjen= 

- nemi. 

Według dotychczasowych obliczeń 

wzrost drożyzny w złocie w porówna- 


niu z cenami przedwojennemi Wynosi 
dia artykułów żywnościowych 71. proc. 


Sprawa mieszkaniowa 
w Czechach. 
Agencja Wschodnia. 
Praga, 7 kwietnia, 
Parlamentowi czeskiemu został przed 
łożony projekt ustawy o czynszach miesz 
kaniowych. W myśl ustawy czynsz za mie 
szkania mniejsze podwyższa się o 10 pra- 
cent, za większe o 20 proc. Mieszkania 
ponad 5 pokój nie podlegają ustawie o o- 
chronie lokatorów jeśli liczba mieszkań- 
ców dorosłych jest mniejsza niż liczba po 
kojów. Projekt podnosi również znacznie 
czynsz dla przedsiębiorstw handlowych 1 
przemysłowych, 


Str. 2. 


Bankructwo sprawie- 
diiwości miemieckiej. 
Tak nazwał monachijski 


wyrok na Hittlera i Luden- 
dorfa „Berliner Tageblatt,“ 


Wyrok w osławionym Procesie mo- 
nachijskim zapadł dnia 1 kwżetnia į miał 
by wszelkie cechy żartu primaapriliso- 
wego, gdyby nie chodziło o rzeczy bar- 
dzo doniosłe, Proges rozgrywał sie na 
tle wypadków, których widownią była 
Monachium w dniach 8 i 9 listopada u- 
biegłego roku, Planowany był zamach 
stanu, godzący nietylko w obecny ustrój 
polityczny Bawarii, ale nawet całej Rze 
szy niemieckiej. Jeżeli zamach skończył 
się nieco groteskowo, to z pewnościa 
przypisać to należy mie tyle rzekomej 
energji władz, jak raczej całemu szere- 
gowi przypadków i. zgoła operetkowe- 
mu usposobieniu niektórych uczestników 
zamachu. Niemniej istniało poważne nie- 
bezpieczeństwo dla obecnego ustroju po 
litycznego Rzeszy niemieckiej, Stwier- 
dza to źródło niemieckie, a mianowicie 
„Neue Freie Presse“, pisząc krótko i 
węzłowato* „Groza wojny domowej, wi- 
sząca i tak przez długi czas nad Niem- 
cami, ujawaiła sie w tych godzinach wy 
raźniej niż kiedykolwiek. Mogło powstać 
uiezmierzone nieszczęście gdyby ru- 
chawką nie skończyła się magle“, 

Nad tem niebezpieczeństwem sąd mo 
nachijsia przeszedł do porządku dzien- 
nego. Głównego bohatera zamachu, ge- 
uerałą Ludendorifa uwolnił bezwzgięd- 
nie, Na ten wyrok nie Omieszkał gen. 
Ludeudorit odpowiedzieć niesmacznym 
gestem teatralnym, wołając głośno, a- 
żeby go usłyszała czereda wielbicieli w 
sali rozpraw: „Wyrok, uwalniejący 
mnie, uważam za hańbę dla mojego mun 
duru i dia moich rów",  Sławetni 
słuchacze wznosili głośne okrzyki na 
cześć generała, Wyroki ną innych oska- 
rżonych są w rzeczywistości również u= 
walniające. I tak pięciu oskarżonych, 
których skazano na rok i 3 miesiące 
więzienia, odroczono natychmiast kare 
do dnia I kwietnia 1928 roku, zaś re- 


Macjonalizcj niamieccy urządzają 
przeciwko republice, 


epizod z tej manifestacji. 


Z pewnego rodzaju niepokojem opin 


zaszły ostatniemi czasy w kierownict- 
wie najbardziej wpływowych organów 
prasy angielskiej. Te perturbacje datu- 
ia się od sierpnia 1922 r. t.j. od Śmierci 
lorda Nortbcliife'a. Od tego czasu niema 
prawie miesiąca, aby nie sygnalizowa- 
no nowych zmian, bądź zamierzonych, 


szcię obwinionych. których 'uzano ną | PAŹ dokonanych w dyrelkeh tych, liczę 
5 lat więzienia, przyziano iroczenie | Tych, a potężnych organów „opinii art. 
kary po odsiedzenłu sześciu miesięcy. gielskiej, które wśród inwazji publicy- 


styki informacyjnej i sensacyjnej potra- 
fily zachować tradycję, styl i wpływy, 
które ugruntowały ich reputację w prze 
szłości. Te zmiany, które się wyrażają 
w tranzakcjach, obliczonych ma miljony 
funtów szterlingów, mają oblicze roz- 
miarów tak kolostalnych iż trudno nie 
zgubić w tym ogromie operacji finanso 
wych, ich zmaczenia politycznego i mo- 
ralnego. 


Do tej grupy należy Hittler. 
Sami operetkowi bohaterowie, „Lu- 
orit — pisze „Berliner Tageblatt“ 
— zawódł, jako wódz armii, nie miał 
bowiem skończyć wojny w porę, posta- 
wit, jak gracz, wszystko ua jedną kartę 
i przez to militarne załamanie się w 0- 
statniej godzinie ściągnął na cały maród 
niemiecki niewypowiedziane cierpienia. 
Kada tej katastrofy pozostawił po 
Przyjacielsku innym, sam zaś pod fał- 
wem nazwiskiem umknął za granice, 
burze rewolitcyjną nieco ucichnęła, 
powrócił, wzłął udział w zamachu na 
Państwo, a gdy ruchawka Kappa skoń- 
ayi sie 


sie poddaje impresjom prasowym i jest 
može bardziej od innych przez swoją 
prasę rządzona z wyjątkiem odruchów 
okolicznościow: kierowanych instym 
kiem niezawisłości wewnętrznej; a 
dzienniki angielskie przeważnie i coraz 
bardziej podlegają sobistym wpływom 
swoich właścicieli, 

„. Taką rolę grał zmarły lord Nontce- 
lifie w swoich dziennikach, taką samą 
grają lord Bumham 'w Daily Telegraph, 
lady Bathurst w Morning Post, pan 
Seott w Manchester Guardian í wielu 
innych. A stąd wypływa, że wszelkie 
zmwamy w kierownictwie j własności 
wielkich dzienników angielskch mie mo- 


den „ Ci pano d- | ga nie wywołać zasadniczych zmian 
i pd Pod ESA w szerokiej opinii brytyjskiej. 
są gotowi powtórzyć każdej chwili. | , Przed wojną główne grupy tych 


pism dzieliły się w sposób nastepujący. 
Grupa Nonthelilie'a posiadała Times, 
Daily Mail, Evening News ù Weskly 
Dispatch; można tu dołączyć grupę lor 
da Rotliermere jego brata, obejmują 
cą dwie ilustracje Sunday Pictorial i 
Daily Mirror. Były to pisma politycznie 
niezawisłe o tendencji konserwatywnej. 

Lord Beawerbrock posiadał konser- 
watywny Daily Express, który rywal- 
zował z Daily Telegraph. 

A Morning Post o tendencji czyste- 
go konserwatyzmu był kierowany przez 
jady Bathurst. 


drogę, Są je- 
szczę w czech”, 
Motywy do wyroku morachijskiego 
są dokumentem historycznym. Sąd po- 
wiada. że Ludendorti, przyjmując god- 
ność wodzą arntt ti wej, nie wykro 
czył przeciwko konstytucji. A dalej czy 
tamy w motywach: „Sąd jest przeko- 
nany, że oskarżeni przepojeni byli maj- 
sziachetniejszym duchem narodowym. 
Sądzi, że zdradę z roku 1918 trzeba 
zmazać wyzwalającym czynem. Czy to, 
co chciei wykonać, było rzeczywiście 
czynem wyzwalającym, sąd nie chce 
Drzekać'. Si 


Londyn, 7 kwietnia. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

„Daily Mail“ donosi, że Mac Donal- 
dowi doręczono obszerny zbiór dokumen 
tów, dotyczących uchybienia Niemców 
wobec zobowiązań. nałożonych przez 
traktat wersalski Specjalnie stwierdzo- 
no prowadzenie ćwiczeń wojskowych 
wśród wielkiej liczby ochotników, 


Prasa niemiecka, z wyjątkiey nacjo- 
ualistycznej, zwraca uwage na uiemte 
wrażenie, jakie zagranicą musi wywołać 
proces monachijski, 


Ostatniej niedzieli powodem do manifesta- 
cji na rzecz monarchji był powrót z niewoli francuskiej Wiliy Drey- 
era, w której przebywał od r.1914. Fotografja nasza przedstawia 
Zdjęcie dokonane zostało na dworcu 
berlińskim. 4 

BEETS TOE CZA W ZEN TAA E A AZ aw) 


Prasa angielska zmieniła właścicieli 


Stało się to po śmierci lorda Northeliff'a i likwidacji 
interesów sir Edwarda Hultona. 


ja angielska śledzi licznie zmiany jakie| Cadbury, posiadająca Daily 


Publiczność angielska naogót łatwo | ty. 


XX 
JAK NIEMCY WYPEŁNIAJĄ TRAKTAT WERSALSKI. 


coraz zucitwalsze demonstracje 


Do Prasy liberalnej należała grupa 
News i 
Star o barwie asquitowskiej. zbliżona 
do Lloyd George'a Daily Chronicle; 
Westminster Gazette dziennik wieczo- 
rowy, który od r. 1922 stał się pismem 
porannym z tendencją asquistowska, w 
którem głównymi kierowuikami polityki 
zagranicznej byli bracia James a dziś 
Hugo Spender; i nakoniec Manchester 
Guardian, mający dużo czytelników w 
Londynie, którego właścicielem i maczel 
nym redaktorem jest p. C. P., Scott. 
Daily Herald początkowo socjalisty- 
czny o zabarwieniu  komunistycznem 
pod redakcją p. Jerzego Landsburg obe 


come złagodniał pod wpływem trzech 
czynników: swoich ścicieli ultra 
trade-rmfonistów, a zdecydowanych 


przeciwników rewolucyjnego bolszewi- 
zmu; nowego redaktora p. Hamiltona 
Erfe i przyjścia do władzy Labour Par- 


Do pism wieczorowych — najpotęż- 
niejszych należał umtonistyczny Evening 
Standart własność sin Edwarda Halto- 
na, który jednocześnie był właścicielem 
dwóch pism manchesterskich Daily Dis 
patch i Evening Standard. 

pism niedzielnych zasługuje 
na zanotowanie niezawisły organ kon- 
serwatywny Obserwer, należący do lor 

Astora i niezależny organ liberalny 
Simday Tines, mie mający nte wspólne- 
go z codziennym Timesem a małeżący 
do sir Wiliama Berry. 

„ Należy jeszcze tu dodać codzienną 
ilustrację Sunday Herald z grupy Hul- 
tona; Sunday Pictorial lorda Rotherme 
re, News of the Wonld lorda Riddela i 
Sunday Chronicie. _ 

Ten przegląd bardzo powierzchowny 
świadczy j o tem, że w roku 1922 
najpotężniejsze a główne kompleksy 
stanowiły grupy lorda Northcliffa i sir 
Edwarda Huitona. 

Zasadnicze zmiany, które od tego 
czasu nastąpiły | są,”bądź w toku bądź 
już zakończone, były bezpośrednim wy 
nikiem trzech likwidacji: spadku po 
zmarłym lordzie Northeliffe; litdwidacji 
interesów sir Edwarda Hultona, który 
w r. 1923 postanowił wycofać się z afe- 
ry i poświęcić życiu prywatnemu, orz 
likwidacji spraw lorda Rothermere, któ 
ty poszedł śladami sir Hultona. 


daktor dyplomatyczny „Daily Mail" 
stwierdza, że zawet na obszarach okupo- 
wanych Niemcy przesrawadzili zaciąg o- 
chotników. Ochotnicy ci pa przejściu 
świczeń ogólnych, wcielani są na przeciąg 
10 tygodni do pułków Reichswehry i prze 
chodzą ćwiczenia z bronią. Zdradzający 
specjalne zdolności pozostają w pułkach 
i dłużej, Zaznajamiając się z używaniem 


Omawiając uchybienia Niemiec, re- |kulomiotów, armat i budowa okopów. * 


Koniec senatora Hammer inna. 


Pieniądze p. Hammerlinga 
nietylko nie przyniosły su- 
kcesu stronnictwu, które nie- 
mi obdarzył, ale przeciwnie 
przyczyniły się pośrednio do 
rozbicia kiubu „Piasta“ i u- 
padku rządu, który z paktu 
lanckorońskiego czerpał swo: 
ją rację bytu. 


Sprawami p. Hammerlinga zajmowa« 
liśmy się o tyle, ile było konieczne wo- 
bec roli, jaką odegrał przy powstaniu t, 
zw. narodowej większości, Jego prywat 
nych przejść, o których byliśmy informo- 
wani jeszcze przed postawieniem jego 
kandydatury do senatu nie dotykaliśmy 
wcale. Niestety, te przejścia odbiły się 
już głośnem echem na terenie obcym, mia 
nowicie w Ameryce, dokąd p. Hammer- 
ling pojechał dla załatwienia — jak twier 
dzi — prywatnych iriteresów. Władze 
amerykańskie wydały polecenie areszto- 
wania „niepożądanego“ przybysza i p. 
Hammerling uniknął tego losu z trudem, 
prawdopodobnie dzięki mandatowi, który 
piastuje. 

Całe to zajście omawiane szeroko w 
prasie amerykańskiej, jest dla nas nad- 
zwyczaj przykre, ze względu na to, że 
chodzi tam o „senatora”* sejmu polskiego, 
a Pa He zbyt łatwo uogólnia 
wypadek wyjątkowy. 

K Hammerling został senatorem dzię- 
ki jedynie materjalnemu poparciu jakiego 
udzielił Piastowcom, Stronnictwo to Wy- 
parło się obecnie kij dobroczyńcy i 
wykluczyło go nawet z listy swoich człon 
ków; jest to jednak bardzo spóźniona pró 
ba zerwania kompromitującego stosunku 
i oczyszczenia się wobec społeczeństwa. 

Uchwała „Piasta”* ma jednak tę dobrą 
stronę, że zmusza p. Hammerlinga do zło 
żenia mandatu, do którego niema już żad- 
nego prawa, Powinien był to uczynić na- 
tychmiast po ogłoszeniu orzeczenia sądu 
senackiego — widocznie jednak nie zro- 
zumiał prawdziwego znaczenia wyroku, 
który w motywach i stylizacji wypadł 
dla niego bardzo niepomyślnie, 

Ale — powtarzamy — osoba p. Ham. 
merlinga mało nas zajmuje — chcieliśmy 
tylko wskazać na to, że z epizodu z.nim 
związanego wydobyć należy poważną nau 
kę i dobitną przestrogę, Naukę — że 
wykluczenie z działania politycznego. 
etycznego pierwiastka prowadzi do na 
stępstw groźnych dla interesów publicz 
nych, przestrogę, — że stronnictwa, któ. 
re dla dopięcia swoich celów nie przebie« 
rają w środkach, prędzej czy później od- 
powiadają gorzko za to lekceważenie pu. 
blicznej moralności. 

Smutne adagium — pscunia non olet, 
— i tym razem wydało nieuniknione na- 
stępstwa. Pieniądze p, Hammerlinga nie 
przyniosły sukcesu stronnictwu, które nie 
mi obdarzył, ani jego sprzymierzeńcom 
— przeciwnie — przyczyniły się pośre- 
dnio do rozbicia klubu i upadku rządu, 
który z paktu lanckorońskiego czerpał 
swoją rację bytu. 

Może ten rezultat kombinacji nie zbyt 
etycznych, a przytem krótkowzracznych, 
przyczyni się do oczyszczenia naszej at. 
mosfery i powstrzyma mniej skrupulat 
nych polityków od posługiwania się ludź 
mi i funduszami, których potem publicz. 
nie wypierać się muszą. 


RZĄD EGIPSKI WYGRAŁ GROBO. 
WIEC TUTANKHAMENA, 


Londyn, £ kwietnia, 

Rząd egipski wygrał rekurs, wniesio. 
ny przeciwko rozstrzygnięciu sądu roz» 
jemczego w sprawie wykopalisk w gro» 
bowcu Tutenkhamęna. Najwyższy try- 
burat stanął na stanowisku, iż sąd miesza 
ny był niekompetentnym, gdyż chodziło 
tu o spór jednostki prywatnej z rządem. 
W ten sposób pretensje Cartera do dal- 
szych wyłącznych poszukiwań w gro« 
bowcu Tutenkhamena, zostały odrzucone 


-——— 


ZABURZENIA ANTYŻYDOWSKIE 
W RUMUNJI, 
Agencja Wschodnia, 


Czerniowce, 7 kwietnia. 

Po zaburzeniach antyżydowskich w 
Bukareszcie wydarzyły się zaburzenia 
antyżydowskie w, Czerniowcach. Pod- 
czas przedstawienia trupy żydowskiej w 
teatrze miejskim na scenę wtargnęli stu- 
denci rumuńscy burząc urządzenia sceny 
i kulis į pobili dotkliwie aktorów. Poli- 
cja rozproszyła demonstrantów aresztu- 
iac kill ie osób. ` 


> i „EXPRESS WIECZORNY" š 


zywe Hoya Konto — pady (WA | o ieee 


Wielki łódzki film obyczajowo-ktyminalno-manutaktu- 


rowy w aktach i częściach. 
(Ciąg dalszy) 4 
(Z teki karykatur Stanislawa Dobrzyńskiego). 


XXXVIII. 


Kiedy po Łodzi jechał raz 
fabryki ujrzał mury 
— Halt«do szofera krzyknął - halt - |ex-szefa pyta Konto M. 


XXXIX. 
Łapie telefon co ma tchu 
(a nuż sięyśtupić udal?!) 


— skorzystam z konjunktury. „Co warta jest ta buda?“ 


(Ciąg dalszy za chwile). 


Zgrzyty. 
Wiosna tegoroczna, 


Choć w kalendarzu wiosna jest, 
Słońce jej dotąd nie uświetnia; 

Tak zimno wciąż, że futro człek 
Niemal w połowie nosi kwietnia. 


Zaledwie słońce pocznie grzać, 
Zaraz z mrozem wiąże spółką, 
Potem znów ciepło, znowu chłód 
I tak się ciągle kręci w kółko. 


Ponuro zwiesza głowę wieszcz, A 
Spec* od słoneczka i słowika, 

Pęk aktualnych jego pień 

Codzień haniebnie w koszu znika, 


Przeklinam, sroga wiosno, cię 

Za to, żeś płócha, zdradna, pusta, 
Jesteś podobna--wstydź się wstydź 
Do.. zasadniczych naszych ustaw. = 


W zasadzie piękna jesteś, lecz 

W realną wartość twą nie wierzę: 
Jak naszą konstytucję cną, 
Mamy cię tylko.. na papierze. 


RZECZOWE SE oz, 
W całej Europie radjotelefon jest rzeczą 


pospolitą 


tylko w Łodzi sprawnie funkcjonujący: zwykły aparat |: 
telefoniczny jest niedoścignionem marzeniem. 


Gospodarka łódzkiego , oddziału|naprawy załatwia reklamacje niektó- | šti r, nie mnie 
polskiej. akcyjnej oo ahize] rych abonentów po upływie 14 dni, niebezpieczny niż wszędobylski dzienni- 
zakrawa na istotną szykanę abonen-|które widocznie są przezsiaczone na 
tów. urlop odpoczynkowy dła aparatu. 

Organizacja telefoniczna szwankuje| Podkreślić również musimy niedba- 
zarówno. pod względem technicznym, |łość służby technicznej, która napra- 
jak i administracyjnym i tak np. po-|wia telefony z 12-0 godzinną gwa- 
łączenie telefoniczne z ulicą Pomor- |rancją, gdyż po upływie tego czasu 


ską jest nieczynne 6 dni, — a biuro aparat psuje się powtórnie. 


Walki francuskie w cyrku A. Ciniselli. 


3 50-ty dzień. 
GRIKIS (Łotwa) — SARAKHI (Japonja).| przewagą łofysza do przerwy; 
W programie bok: Iski e 
Przebieg walki dzia è lekką prze 


Sarakhi przewyższał techniką swego prze 


Wynik remisowy. 
ciwnika, który ogranicza się do defenzy- 


"Wreszcie w 4 min, ciosem „knouck- 
Faut” zwycięża Grikis, 


"CZARNA MASKA — MICHELSON (£o- 


naszych było b. ciekawe. 


Rewanż na żądanie Michelsona. 


j Maski, nie zaniechał od- | g0 pełzną na niczem. - 
powiednić lo się przygotować. _ Wynik remisowy.. 
Walka zajmująca, toczy się z stałą r 


wi Maska, 
dzięki swej gibkości ciała unika pórażki, 
Po'przerwie Maska wyzwala się z pod 
wagą japończyka w pierwszych minutach. | ciężaru przeciwnika i energicznie atakuje 


EAMELA (Łódź — POPŁAWSKI (Łódź). 
Pierwsze spotkanie dwóch rodaków 
Początkowa Hamela lekceważy przeci 

twa). wnika, po pewnym czasie jednak poczy- 

na intensywniej atakować. Wszelkie ata- 
- Michelson, pomny ostatniego zwycię- | ki, wobec szybkiej orjentacji Popławskie- 
stwa 


Obserwator, - 


Str. 3 
o 


On miał przyjaciela, ona przyja- 
ciólkę—i gdyby nie przypadek... 


( — izo, mój przyjaciel umarł. Muszę noc 
spędzić przy jego trupie... - 

— ldź, idź, Ździchu, spełnij swój obo- 
wiązek. z 


Zbyt gadatliwy najlepszy przyjacieł jest gorszy 
l niż dziesięciu wrogów. 
Dia jednych komedii. dia innych dramat, 


"W zacisznem i z wytwornym smakiem 
urządzonem cztero-pokojowem mieszka- 
niu przy ulicy Andrzeja — żyli w przykła 
dnej zgodzie, jak najprawdziwiej kochają- 
ce się małżeństwo, p. Ździsław i pani Íza 


On, wyższy urzędnik banku, na bardzo 
odpowiedzialnem stanowisku, pozatem 
zresztą, jak każdy wtajemniczony w 'arka 
na „akcjowej” polityki — pławiący się w 
„Nafcie”, jeżdżący „Parowozami”, jednem 
słowem, tak, jak ci wszyscy, którzy „Czę 
stocice” marzą o tem, by założyć jakiś no- 
wy „Kabel”, aby zdobyć w ten sposób 
„Site i Światło" i oświetlić „Elektryczno- 
ścią” cały „Chodorów', „Grodzisk' albo 
chociaż mały Zgierz”. 1 

Poza tem zresztą był bardzo inteligent 
ny i miły, przystojny brunet o smagłej twa 
BI tak, że wszystkie szkolne i nie- 
= òlne koleżanki zazdrościły tej partji 

je, 

Ona — nic specjalnego: niespecjalnie 
ładna ani brzydka, poprostu zdawkowo i 
codziennie przystojna, z pewną przymiesz 
ką dziewczęcego wdzięku i miłej serdecz 
ności, która zjednywała jej zawsze ludzi. 

Pozatem zresztą zupełnie przeciętna 
Łodzianka, której nie trudno zaimpono- 
wać, która posiada dość dużą dozę tem- 
peramentu i która bardzo lubi Hirtować, 

Zresztą żyli od kilku lat bardżó a bar- 
dzo szczęśliwie: Zdżistaw kochał swą żonę 
serdecznie, cenił jej prostotę i szczerość, 
a przedewszystkiem jej praktyczny życio 
wy rozum, który dopomagał mu często 
podczas tajrozmaitszych życiowych pery 
petji. 

Odpowiadała mu również bardzo zmy- 
słowo, tó też współżycie ich harmonijne i 
pogodne rządko bywało zagłuszane bu- 
rzami i kłótniami, co było przedmiotem 
podziwu bliższych i dalszych znajomych. 
Tza nie kochała bynajmniej swego męża z 
czego zresztą oboje dokładnie sobie zda- 
wali sprawę, ale duża doza serdecznego 
uczucia i codzienny pogodny nastrój zu- 
pełnie mu starczył, tem bźrdziej, że Zdzi- 
sław odpowiadał jej i podobał się fizycz- 
nie jako typ mężczyzny. 

Ceniła również jego niepospolitą ine 
teligencję, spryt, umiejętność obcowania 
z ludźmi, a nadewszystko wytworną sub- 
telność w stosunku .do niej. 

Jak się więc czasem zdarza (niezbyt 
często co prawda) żyli pogodnie i bez 
burz, zdając sobie dokładnie sprawę ze 
swego wzajemnego stosunku, 2 
I pewno przez długie jeszcze lafa.w Ży 
cie ich nie wkradłby się żaden dysonans 
i zgrzyt, gdyby nie... ach... gdyby nie zło- 
Śliwy przypadek, los-szyderca, nie mniej 


piła się i cydne zielono-szare oczy zaszł: 
łzami, w Pia y 


— Ach, nie chodź tam Zdzichu —szep 


nęła, f 
, Ale po chwili namysłu zmieniła zda 
nie, 


„ — Choć wiesz, myślę, że jednak powi 
nieneś tam pójie i oddać mu tę ostatnią po 
sługę. Bardzo będę tęsknić za tobą w mo4 
cy — ale trudno. 

„Pan Zdzich z sercem, przepełaionem 
tkliwością i tęsknotą, wyszedł, aby swe- 
zę. przyjacielowi „oddać ostita postus 

g, 442.4 tą 

Na ulicy zaczął roztmować na głos: 

= Właściwie nic mu już nie pomogę, 
a siedzenie przy trupie i to w dodatku 
przez całą noc — nie należy chyba do rze 
czy zbyt przyjemnych, Trzeba by jakoś 
skorzystać z okazji i.... 

Po krótkim namyśle pan Zdzisław skie 
rował się w stronę najbardziej ożywionej 
dzielnicy miasta i wkrótce stanął przed 
bramą pięknego kilkupiętrowego domu. 

Po wysłanych puszystym chodnikiem 
schodach wkroczył na trzecie piętro i za< 
dzwonił, 

Otworzyła mu zalotnie uśmiechnięta, 
fertyczna służąca, która na jego widok 
otworzyła szeroko usta ze zdumienia. 

— Pani w domu? — zapytał. 

— Naturalnie, proszę, pan pozwoli, 
pani będzie bardzo się cieszyć!.. 

zacisznym buduarku, w którym zas 
pach kwiatów mieszał się z wytworną wo 
nią Quelques-Fleurs i Houbigant, gdzie 
pstre poduszki i szale a la Tutantthamen, 
przedziwną tworzyły mozaikę — znalaz! 
panią domn, uroczą blondynkę... 

Była to jego przyjaciółka — ach! racja, 
zapomniałem dodać, że pan Zdzisław ©- 
prócz żony, którą bardzo kochał, miał tal 
że od lat trzech przyjaciółkę: nie wspo: 
minałem o tem dla tego, że w wartkim 
toku opowiadania nie warto poprostu o 
takim drobiazgu wspominać. 

W krótkich słowach opowiedział jej 
o śmierci przyjaciela i o jego „obowiązku! 

Radość panny Lizy nie miała granie, 
Z zapamiętaniem oddali się słodkiemu w 
czuciu miłości, 

1,0 8 

Po wyjściu męża pani Iza zaczęła się 
zastanawiać: iść, czy nie, iść, Zdecydowa: 
ła się szybko i zeszła o piętro niżej, gdzie 
mieszkał jej bon ami. 

Postanowili, że pozostanie u niego 
przez noc całą... 


Rano zeszli się małżonkowie przy śnie 
daniu, oboje zmęczeni i bladzi, Nagle, 
kiedy zaczęli sobie opowiadać, jak bar- 
dzo za sobą tęskniji — wpadł jak bomba 
wspólny ich znajomy, 

— Moi kochani — żapytał—gdzi 
to tak w nocy balowali; wpadam o 
szej w nocy do mieszkania i nie zastaję ani 
ciebie, ani pani lzyl... 

| = Jakto; gdzź y byli, zaperzył 
pan Zdzisław, ja s tałem przy teu 
naszego wspólnego przyjsciela, ale ty, ty 
wyrodna, podła, skorzystałaś z oltazji i 
przyprawiłaś mi rogil... 

Obserwujący ich cały czas przybysz 
rzekł spokojnie: 

— Nie blaguj Zdzichu, Właśnie wra- 
cam od naszego przyjaciela, który nie u 
marł, ale jak się okazało, popadł w le- 
targ i o północy ocknął się z niego, o czem 
cię chciałem właśnie zawiadomić, No, ule 
widzę, że musicie sobie udzielić pe 
wyjaśnień, więc się dyskretnie isi 


karz, a bardziej złośliwy niż stara panna- 
dewotka. 

Przypadek chciał i zrządził tak, że lo- 
Sy ich na zupełnie inne zostały pchnięte 
tory. 


Pewnego dnia-pan Zdzisław wrócił do 
domu niezwykle zafrasowany, Spostrze- 
gła to natychmiast i wyczuła kobiecą intu- 
icją pani Izay która póty pieściła go i tu- 
tita, póki wreszcie w kilku słowach wzru 
szonym głosem opowiedział jej przyczy- 
nę sweóo zmartwienia. 

— Widzisz, dziecko najsłodsze, zmarł 
dzisiaj nagle mój: serdeczny przyjaciel, 
znasz go wszak — Paweł B. 

Iza zasmuciła się szczerze wraz z nim; 
rzeczywiście szkoda dobrego znajomego, 
który dowcipem í starokawalerskim „fa- 
con-d'etre" wnosił dużo życia i wesołości. 

— Najsmutniejsze i najbardziej przy- 
kre w tem całem zdarzeniu — ciaśnał da- 
lej pan Zdzisław — jest to, że obowiąz- 
kiem mym jest spędzić nóc przy trupie. 

Przykre to, jako uczucie fizyczne, bo 
ostatecznie nie był on mym krewnym, ani 
bliskim, przykre to zwłaszcza i z tego 
względu, że nioc będę musiał spędzić zdala 
od ciebie: bez twego słodkiego uśmiechu, 
miłego spojrzenia i twych pieszczot, które tua e 
do szału doprowadzić mogą nawet najbar | pewsością, ale prawdopodob) 
dziej zrównoważonego mężczyznę. zanie jej nastąpi w -procesit co: 

To odebrało jej humor zupełnie, zasę-' wym, 


W ten sposób nan Zdzisław dowiedział 
się, dzięki przypadkowi, że żona jego dość 
długo miała „grubszy flirt", a 
istnieniu niebezpiecznej współzaw 
ki w osobie pani Lizy, która od trze 
uprzyjemniała panu Zdzisławowi gorzkie 
chwiłe w życiu. Ę 


Jaki był epilog tej przykrej i kłopotli- 
wej sytuacji nie moge po 


z Chroniczny 


2-ga i ostatnia serja Fala 
TRAGICZNA. ||Nowa próba ogniowa 


p a [4 s } 
M|- Od dni dziesięciu w handlu włó- 

kienniczym panuje mega cisza, któ- 

y F |ra nasuwać musi bardzo posępne 

E ETT | refleksje co do dalszychlosów przemy- 
e a o | włókienniczego, który siłą tragicz- 
sjnych warunków zdany został na 
łaskę i niełaskę konsumenta 
wewnętrznego... 
j| W tych warunkach przemysłowi i 

handlowi włókienniczemu grożą stałe 
w określonych momentach wybucha- 
jące kryzysy, stawiające los tego 

przemysłu pod znakiem zapytania. 
f| Dziś bowiem już sprawa zdobycia 
rynków zbytu jest zagadnieniem kon- 
kurencji cen, której produkty łódz- 
kiego przemysłu włókienniczego wy- 
trzymać fie mogą... . 

Zagadnienie to można rozwiązać 
przy pomócy obniżenia kosztów pro- 
dukcji znów sprowadzając się do 
sprawy płac robotniczych i wzmoże- 


Dziś 


| Przebnżenie s Wiosny 
i Wielki dramat w 6 aktach. 
SN Według słynnej 
„Tragedji dziecięcej“ 
Fr, TAR 


SEERE 
Łódź na Katafalku. 


Oblewam się zimnym potem. Trzęs 
się ze strachu. Boję.się wyjrzeć oknem na 
ulicę, Boję się drzwi otworzyć. Lękam 
się każdego szmeru. Dech we mnie zamie 
ra, gdy słyszę zgrzyt kół niewysmarowa- 
nych kół tramwajowych po szynach, 

A stało się to wczoraj. '* 

Od wczoraj wieczór. i 

Wracałem ze spaceru. Wesoły, roze- 
Smiany, rozochocony, ' 

Nagle na rogu jakiejś ulicy usłyszałem 
słowa czule żegnającej się parki: 

— Więc jutro? 

— Tak, moja najdroższa! 
de... 

Na rogu n-i-e-b-0-8-7-0-z-y-k-6-W... 

Struchlałem. Po plecach przebiegły mi 
w rytmicznym tańcu „Javy“ zimne, jak 
biegun północny, ciarki, 

— Na rogu nieboszczyków?... W Ło- 
dzi—na rogu nieboszczyków?. zie to 
może być?.. Może to sen?... 

Przecieram oczy... Nie, stoję, jak przed 
tem, na rogu Piotrkowskiej i Dzielnej... 
nie, Narutowicza... 

— Już rozumiem!... Już wieml,.. Już! 
mam jednego „nieboszczyka”!,. Więc nie 
Dzielna, tylko Narutowicza... A' gdzie się 
podziała Dzielna.. Dawna, sztubacka tli- 
va Dzielna z parkiem Staszyca?.., ' 

atent się, Szybko wskoczy- 
fem w tramwaj i pojechałem do domu, nie 
patrząc na ulice, które, jak trupy legły u 
stóp domów... 
zk od tej chwili — nie mogę przyjść do 


ie. 
Boję się wyjść na miasto, Trupy..: tru- 

py... trupy,.. 

„ Była ulica Olgińska — niema jej... 

tru 


p. 

Była ulica Mikołajewska — umarła. 

Była Widzewska, Radwańska, Średnia, 
Pasaż-Szulca, Spacerowa, Pasaż-Majera, 
Benedykta, Długa... 

1 może się zdarzyć, że nagle stanę na 
rogu dwóch „nieboszczyków” — Dzielnej. 
DR YAN Boże! Umatłbym ze stra- 
hul + 


I nie tylko ufce, 
__ Było kino „Optique Parisienne" — a 
teraz. go niema — timarło, } 
Było kino:,Corso” — zapadło się w| 


na kurtyzanę 


kochało się w niej chłopców moc. ` 

Nic dziwnego! , Miała śliczną buzię, 
zgrabne nóżki, czarne ślepka i długie, aż 
do ziemi, warkocze. 

„Przebudzenie się wiosny” w serdusz- 
ku Małgosi nastąpiło bardzo wcześnie, 
Może zbyt wcześnie nawet. « 

Ale takie już jest życie — że miłość 
za wcześnie się budzi w sercach ludzkich 
i nic już wtedy nie pomoże, chyba sana- 
torjum pani Leblanc, o którem swego cza- 
su „Express”, ale ja temu nie wierzę. 

Małgosia kochała. f! 

A jak ktoś ślicznie powiedział, że po- 
całunek jest różową kropką po słowie 
„kocham”* — więc też nic dziwnego, że 
Małgosia nie tylko kochała, ale i całowa- 
ła chłopców, gdyż gramatykę, a właściwie 
pawi Si, znała o chociaż jej 

ly do s: nie posyłano. 

Rosta kN jak ta „Kalina z liściem 
szerokiem”, jak napisałby z pewnością Le 
nartowicz, ale na Bałutach w niskiej le- 
piance, gdzie zamiast szyb wbite były de- 
ski, a w porę jesienną strugi deszczu spły 
wały po ścianach. S 

Dziwne to było dziewczątko! 

Niby ot, taka zwykła dziewczyna z bag 
niska, zatruty kwiat, stęchlizna moralna, 
pierwsza-lepsza, byle-jaka, materjał na u~ 
licznicę — ale to tylko napozór. 

Małgosia miała złote serce, a jeżeli nie 
złote, o co przecież dzisiaj tak trudno, to 
w. kążdym razie była dobra jak anioł, po- 
tulna, jak baranek i skromna, jak rfwró- 
cona Marja z Magdali... A 

Żle jej tylko było w domu rodzinnym. 

; Matka. — zła, przewrotna kobieta, oł- 
ciec — łajdak, oszust i nikczem- 


ziemię, nik. z 
Byla, „Niespodzianka** — teraz je: 1 v . AE 
Cristal". Podpalacże specjaliści. 


Wszystko umaro... Same trupy.«, 
dź powoli wymiera. i Že: w ołbrzymiem środowisku takiem, 
Dziwię się, że dotychczas nikt na fo| jak Nowy Jork, zawsze znaleźć ' można 
nie zwrócił uwagi. Wkrótce Łódź: będzie | śród tikicznych ludzi, gotowych do pełnie 
miastem umarłych. 0,7 |nia wszelkiej zbrodni za odpowiedniem 
Same trupy, w, A wynagtodzeniem, o tem policja tamtej- 
Wszędzie zgnilizna, padlina, śmierdzą | sza-wiedziała od dawna. 
ta stęchlizna, trapi zaduch i' śmierć, '" Aby jednak od lat działała tam zorga 
„Zamykam oczy. Boję się spojrzeć na|nizowana banda. podpalaców specjali- 
ulicę; Strąch'mnie ogarnia. - Tyle trupów..| stów, 6 tem policja nowojorska dowie- 
Latarnie palą się jak gromnice. działą się — jak donosi korespondent 
Dzwonki: tramwajów zawodzą marsz | londyńskiego „Daily Maila" — dopiero 
pogrzebowy, obecnie. 
Biedna, biedna moja Łódź. spoczywa Jeden, mianowicie; ze świadków w to- 


„EXPRESS_WIECZORNY” : 


kryzys łódzkiego włókiennictwa: 


Migawki sądowe. 


—0:— 


Jak Nanna córkę swoją Pipę 


Gdy Małgosia miała lat piętnaście, już Więcej rodzeństwa nie było. 


bankructw napływa z prowincji. , 


dla związków przemysłowych i kupieckich. 


nia wytwóczości, co jedynie osiąg-|ostatnich przełomowych tygodniach 
nąć będzie można przez akcję |zawierane były na 70 proc. pokrycia 
rządową w kierunku obniże- | wekslowego. 
nia kosztów utrzymania i re-| W tych warunkach oczywista wpła» 
organizację metod i techniki |tą drugiej raty drugiej zaliczki stanie 
pracy. się przyczyną nowego jątrzenia mię- 
Tymczasem perspektywy dziś i|dzy Łodzią a rządem, który nienale* 
najbliższego jutra są bardzo posępne. o. informowany o ak 
P „|bardziej poczyna ignorować Łódź 
RE rę plyta chce widzieć w niedopełnianiy obo 
kructw, która siłą rzeczy po- wiązku płatniczego złą wolę, 
ciągnąć za sobą musi kata-| Ten stan rzeczy nakłada 
strofę i tak już na glinianych na związki przemysłowe i 
nogach stojącego handlu|kupieckie b. poważny obo- 
łódzkiego. wiza cEOWRgO wyjaś. 
I Warszawie, nienia tego stanu rzeczy, w 
Rek r Baia z” prize przeciwnym zaś razie wyda: 


inci dzą sobie testimonia paupe: 
ei dż lae ERĄ ritatis, które niejednokrotnie 


włókienniczego straszliwj cios, tem|stawafy się ich udziałem. - 
niebezpieczniejszy, że tranzakcje w j A- Tul.- 


. 18 . CME) 
Z jakiemi pannami nie 
P . PP 
należy się żenić. 

Dr. R. Gerling, który wygłosił w Wie 
dniu odczyt o przyczynach nieszczęśli- 
wych małżeństw, przemawiał w tych 
dniach na temat „Z jakiemi pannami nig 
należy się żenić”? NSE 

Prelegent ustalił zasadę, Że tylko hie 
dzie fizycznie I duchowo zupełnie zdrowł 
mają prawo zawierać małżeństwo, a des 
cyzja o tem powinna należeć do doktora; 
Wyłączeni powinni być syfilitycy, tuber« 
kuliczni, epileptycy, chorzy umysłowo, hu 
dzie z organiczną wadą serca i chorzy na 
nerki. Również dziedzicznie obciążeni pw 
winni się wyrzec małżeństwa. Nadewszy+ 
stko trzeba uniknąć dzieci nałogowych pi. 
jaków. Choć pozornie zdrowi, mają oni 
zawsze jakiś defekt, a także są gwaltowni 
A matka łajała jat o peonia mad saby NE 

— Inne, psiakrew, brzydszą gębę maji Ea TAC 
od ciebie... Y więcej E ES POE Gerling liczną grupe kobiet, któ RRZPZY 
ców na starość żywią... i same się ładnie| WA „niedorozwiniętemi płciowo st zm, że 
ubierają... a ty co? Ani dla nas nie masz, h tę: są w stanie infantylizmu, 
zak dla nebies tli zalicza do nich 30 procent 

Bywało czasem — przychodzi ojciec wszystkie kobiet. Mogą one być zresztą 
w sobotę wieczór do domu, ledwo na no- | zdrowe, ale nie są w stanie urodzić zdro 
gach się trzyma, spity, cuchnie od niego| Wego dziecka — Bywają to bardzo często 
gorzałką i dalej-że córkę paskiem po na-|ledynaczki. Zdradzają często skłonność 
gich plecach okładać za to, że urodę na do chorób kobiecych, nie umieją wycho-| 
marne traci, że taka ładna, a „nic” — tlen diea ze oee PRZEŁ rel 

7 a R F owej, są uparte, egoistki i zarozumiałe. 

SA żę prad enia zęby i czekała Jeżeli pochodzą z zamożnych domów, twą 

Z IWADIĄ lego. rzą typ „modnych lalek“, Zewnętrznie te 

kobiety odznaczają się szeroką szczęką, 

cienką szyją, krzywemi nogami, uderzają 

co małą głową z cofniętem czołem i dzie. 
cinnym profilem, _ > 

Przestrzega również Gerling przed 
pannami, które palą namiętnie papierosy, 

ywają one anemiczne, cierpią na nerwo« 
we bóle serca, mają skłonność do sklero- 
zy i są mało usposobione do macierzyń. 
stwa, > 3 

Najwięcej jednak należy się wystrzed 
gać panien z wrodzoną kokieterją. Czy u- 
rodzone w pałacu, czy w chacie, nigdy 
nie potrafią być wiernemi żonami, — Tym 
kobietom odpowiada równy procent męż- 
czyzn, podobnie usposobionych, _ którzy 
nie dochowują wierności żonom. Cechami 
takich ludzi, według Gerlinga, są: gruba, 
zwisająca dolna warga, mięsiste, gąbcza« 
ste ręce, wpadnięte oczy, duży nos, silną 
uwłosienie, a u mężczyzn — niedbałe pi- 
smo, y pr tą 

W po.lądach swoich Gerling zgadza 
się z teoriami Weiningera, znanemi z jego 
dzieła „Płeć i charakte; 


` Egzekucje gazowe. 


Oddawna omawiany przez rząd St.| dla otwarcia kranów, wydzielającycn gaz 


wykształciła. 


Rodzice nie zwracali uwagi na dorod- 
ną córeczkę. 

Rosła, rosła sobie Małgosia, jak drze- 
wo przydrożne, bez opieki, bez złotych 
promieni matczynych uśmiechów, bez oj- 
cowskich morałów i wskazówek, jak żyć 
by nie umrzeć.. 7 M 

I wyrosła. , 

Już w dwudziestym roku Życia podrzu 
ciła swego „bękarta” pod Bes |, a 
potem szło coraz składniej, coraz lepiej, 
coraz prościej, 


A tymczasem rosła, rosła, rosła.„ 

I wyrosła! — Ho, hol... Jak jeszcze! ,... 

Miała powodzenie. 

— Sielna dzieuchaf... — mówiono ma 
Bałutach. * t z 


Małgorzatę Siwoch, prostytutlkę, ska- 
zano na trzy miesiące więzienia za to, że 
skradła klijentowi pugilares i sto miljonów 
marek polskich. 

Wyrok zawieszono na dwa lała. 

ch 1 Juris, 


POWIEŚCI, NOWELE 


IROMANSE 
w językach polskim, francuskim, 
niemieckim | rosyjskim 
poleca w wielkim wyborze 


czyta Ho led tencha 


. Prez Narutowicza (Dziena) 14, 
Tel, 13-85, 


Abonament miesięczny 2.500.000 mk 


na katafalku i rozsiewa charakterystycz- | czącem się obećnie w Nowym Jorku pro-| Zjedn. projekt tracenia zbrodniarzy przy wodorociankowy. 


mą woń miasta bez kanalizacji. 


cesie przeciwkó związkowi pralni, 
Botski, 


Louis Wallinger, 
od zarządu tego związku jedenaście do- 


współzawodniczących ze związkiem. 


CZYTAJCIE 


„Republike” 


regu lat" — dodaje Wallinger. 

Wobec tego przeprowadzono śledz- 
iż RAE ka ao jeszcze 
ilkt innych" podpałaców, opłacanych 
przez związek pralni. sd 6? 


niejaki | pomocy gazów, został wprowadzony w 
zeznał, że otrzymywał | życie. 


larów tygodniowo'za podpałanie pralni| urządzono w gmachu więzienia w Car-| ki 


Uprawiałem rzemiosło to. już od 'sze- |-okrągła, 


Pierwszym, którego w ten sposób stra 
cono był morderca swego przeciwnika 
politycznego, chińczyk Jahn Gee. Egze- 
ucja odbyła się szybko trwała bowiem 
około 3 minut. Skazany, siedząc w krze- 
śle, zdawał. się przysłuchiwać z zajęciem 
szmerom, jakie wydawał ulatający się gaz 
Wkońcu odetchnął głęboko, opuścił glo- 
wę na TER i wye A ZE Jego 
zgon został 'stwierdzony przez | z 

Pe lekarzy, 


Pierwszą celę do powyższego użytku 


son City w stanie Nevada. Jest to izba 

hermetycznie zamykana, z ma- 

łemi okienkami, pozwalającemi sędziom 

obserwować z arza wyniki egzekucji 

Skazaniec zasiada na krześle, zaopa- 

trzonem sara Po usadowieniu go 
i 


+. zam: iska guzik 


<EAPAESY:WIECZWRAT” 
Łódź 


8 kwietnia 1924 


Warszawską giełda walutowa. 
(Telefonem od sprawozd. giełdowego „Expressu'). 


! GOTÓWKA, Dolary kanad. 8,740.000. 
Dolary 9,350.000—9.300:000, Paryż 532.000. 


A Praga 266.000. 
Dolary kanadyjskie RONO; Szwajcarja 1,600,000: 
CZEKL 


Sztokholm 2,425.000. 
Belgia 4,625—4.690, Wieden 1290 
Holandja 3,462,500. 


Włochy 407.000. 
Londyn 40.600.000 —40.250,000. DRUGIE NOTOWANIA WARSZAW- 
Nowy Jork 9.350/000—9,300,000. à SKIE. 


Paryż 547,500—541,000, Dolary 9,300.000 w prywatnych obro- 


Praga 278,75—268,75. 
Szwajcarja 1,635,000—1,622.000. 
Wiedeń 132,1—130,65. 

Włochy 416,000—413.000. 
Miljonówka 1,000.000—1,075,000, 
Bony złote 1,350.000—1,400.000, 
Pożyczka dolarowa 4,940.000, 
Tendencja bez zmiany, 


PIERWSZA PRZEDGIĘŁDA WAR- 
X SZAWSKA. 


Belgja 454.000.  . 
Chrystjanja 1,250.000. 

Holandja 3,420.000. 

Kopenhaga 1,515.000 

Londyn 39.825.000. 

Nowy Jork 9,200.000—9,240.000, 


Warszawska giełda akcjową. 


FE L BANKOWE, Starachowice 10.600—12,250. 


Es E ADA ŚR) WERSJE age 
andlowy 42—. 
Bank dla H. ì P. 4 Maszyny OAL 


Bank Kredytowy 1 $ B Zawiercie 18. 

Bal zem. Pols! em. 

Bank Handlowy 8—8,5 fy, krtań ji; niajnakwie 
Banki Przam. Lwów 1,5—1,55 j 

Bank Spółdzielczy 18 Zawiercie 180—187,5 

Bank Wil. H, Pryw. 310—330 Żyrardów 1420—1410 

Bank Zachodni 7,5 (6 em.) 6,5—7,75| Borkowski 4—4,30 
Bank Zjedn. Ziem 5.50 Jabikowscy_5,90—600 
Bank Spółek Zar. 18,5—18,25—18,75 Syndykat 950—975 
Bank Zw. Ziemian 775 Tkanina 450 


k 


ch. 
Tendencja dla walut bez zmiany, dla 
akcji słabsza. 


TRZECIE NOTOWANIA WARSZAW- 
SKIE 


# 


bez zmiany. 
PIERWSZA PRZEDGIEŁDA GDAN- 


GDANSK, 8 kwietnia. (Telefonem od 
sprawozdawcy giełdowego „Expressu''). 

Marka polska 0,63. 

Warszawa 0,62: 

Dolary 5,77. 


DRUGIE NOTOWANIA GDAŃSKIE, 

GDAŃSK, 8 kwietnia. (Telefonem od 
sprawozdawcy giełdowego „Expressu”). 
bez zmiany, 


Zach. Tow. 1000 
JL. CHEMICZNE ELEKTRYCZNE, CU- Lioyd 560 
KROWE, CEMENTOWE: Żegluga 650 


Ćmielów 2800 

Hraberbusch 20,5—22—21,75 
Klucze 1000 

Pustelnik 4—4250 

Spitytus 7—7350 


Cerata 700-—725. iR 

Sole Potasowe 18,500. Ę 
Grodzisk 2,6—2,2— (10 em.) 2,2. 
Kijewski 1,3—1,225, 


Strem 35—40. s 
y Ostrowiec 6—5—5,5 

Aer E NTER Tondencja dla akcji maogót zwyżko- 

Elektryczność 6. Wa. s 

P. T. E. 600—625, BERETY TOSZATAERCYPTRZATA 


Siła i Światło 2,100—1,950—2,000. 
Czersk 2,100—2,500—2,250. 
Częstocice 7,750—8,500. 
(Gosławice 4,400—4,650. 
Michałów 2,100—2,500—2,350, 
Cukier 11,800—14.000—13,500, 
Firlej 3—2,700—2,975. 

Łazy 480—525. 


MM, DRZEWNE, NAFTOWE META- 
< LURGICZNE. 


Polska Agencja Telegraficzna. 
Berlin, 7 kwietnia, 


Dzienniki donoszą, że położenie na 
kolejach państwowych w ciągu ostatnich 
24 godzin znów pogorszyło się, Strejk roz 
szerza się i przerzucił się na Norymbergję 
gdzie zastrejkowali pracownicy w war- 
sztatach oraz ogarnął ruch kolejowy na 
linji Weil — Lippose, Ruch towarowy 
w kierunku Basylei również wstrzymano 
z powodu strejku w Hamburgu, śdize 
przyłączyli się strejka kolei pracow- 
nicy w dokach. 

Dzienniki donoszą, że położenie strej 
kowe pogarsza się, ponieważ gabinet od- 
mówił zgody na nowy układ taryfowy 
między ministerstwem poczt Rzeszy a 
pracownikami pocztowymi. 

| W kołach związków zawodowych 


(Węgiel 19.500, . ` 
Nafta: 1,675—1,650—1,675. 
Nobel 5,800—5,750—5,800, 
Rylscy 580—575. ; 
Cegielski 1,800—2.000—1.950. Py 
Fitzner 20—2—21,50—,—24.00. 
Lilpop 2—23—2,2. 
IModrzejów dr, 37. 

Norblin 2—1,7—1,8, 

'Ortwein 1,625—1,650. 
(Ostrowiec 34,75—31—34,8. , 
Parowozy 1,350—1,423, 
Rohn 1,400. i 
Rudzki dr. 6,750. 


pocztowców słychać, że pracownicy pocz- 
towi chcą przyłączyć się do strejku pra- 
cowników kolejowych. 


Dr. med. 
1274 


BUIN 


Południowa Nr. 23. 
Specjalista chorób 


DŁUGOLETNI 


SKŁAD MEBLI 


M 8 È M skórnych i wene- 
rycznych. - Przyj- 

= muje od 8—101 pół 
1—2 i od 4 — 8- 

L piętro front. pna 


posiada wielki wybór różnych 
stołowych i sypialń m gabineto- 


wych i kuchennych urządzeń. 
Dogodne warunki! | ER AkKaratna obsługa! 


pojmie się he- 
blowanie podłóg 
dębowych oraz dru- 
towanie. Wiado- 


mość u_ dozorcy, 
Zielona 39. 2883 


STREJK KOLEJOWY W NIEMCZECH./ ~ 


GAZECA GIEŁDOWA 


„ERPRESS WIECZORNY 
Łódź 


8 kwietnia 1924 


Giełdv zagraniczne. 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 

` Londyn, 7 kwietnia. 
Nowy York 434,50 

Francja 74,37 i pół 

Belgja 87,37 

Włochy 97 i 
Szwajcaria 24,88 i pól 
Hiszpania 32,30 

Portugafja 1,68 + 

Holandia 11,64 t jedna ósma 
Danja 26,09 i pół 

Norkegia 31,55 i pół 
Szwajcarja 16,42 i pół 
Helsingfors 173,25 

Niemcy 20,5 biliona. 

Austrja 305,500 

Praga 146,25 


4 GIEŁDA PARYSKA. 
Ph Paryż, 7 kwietnia 
Londyn 74,40 


Nowy York 17,12 
Belgja 85,10 
Hiszpanja 229,25 
Włochy 76,75 
Szwajcaria 298,75 
Danja 284 
Holandja 640,50 
Norwegja 235,50 
Szwecja 452 
Praga 50,80 
Wegry 27 i pół 
Wiedeń 24,75 


GIEŁDA NOWOJORSKA. 


( Nowy Jork, 7 kwietnia. 

Kurs dziemy 4,1 i p 

Londyn 4,32,75 

Londym 60 dni 4,29,75 

Paryż 5,78 

Amsterdam 37,18 

Kopenhaga 16,47 

Praga 2,98 

Berlin 21—22 i jedna czwarta za bi- 
ljon, (obrotów niebyło). 


GIEŁDA PRASKA. 


Praga, 7 kwietnia. 
Amsterdam 12,79 
Berlin 7,50 za biłjon 
Chrystjania 470 
Kopenhaga 568 
Sztokholm 906 
Zurych 603 
Londyn 148,75 
Nowy York 34,45 
Wiedeń 492 i siedem ósmych 
Madryt 432 i ` 
Marka niemiecka 7,35 za biljon 
Paryż 203,50 
Włochy 154 i trzy czwarte 


GIEŁDA AMSTERDAMSKA. 


Amsterdam, 7 kwietnia. 
Londyn 11,68 i trzy czwarte 
Berlin 0,57 za biljon 
Paryż 15,675 
Szwajcaria 46,90 ' ` 
Wiedeń 0,0037 i siedem ósmych 


Kopenhaga. 44,60 

Sztokholm 71,10 ' 

Chrystjanja 36,75 

Nowy York 268 i jedna ósma 
Bruksela 13,37 i pół 

Madryt 36,30 ' 
Włochy 11,92 i jedna czwarta - 
Praga 795—800 


GIELDA KOPENHASKA. 


Kopenhaga, 7 kwietn 
Londyn 26,05 VA 
Nowy York 602 |" S 
Paryż 35,25 


Antwerpia 30,10 
Zurych 105,25 
'Amsterdam 224,50 
Sztokholm 159,00 
Chrystjanja 82,65 
Helsingfors. 15,05 
Praga 17,75 
Rzym 26,05 


GIEŁDA SZTOKIOLMSKA, 


5 Sztokholm, 7 kwietnia. 
Londyn 16,43 
Berlin 0,84_za bilion 
Paryż 22,25 
Bruksela 19,00 
Szwajcaria 66,10 
Amst m 141,35 
Kopenhaga 63,25 

» Chrystiamja 52,25 
Waszyngton 378,25 
Helsingfors 9,49 
Praga 11,40 


NOTOWANIA BAWEŁNY. 


Nowy York, 7 kwietnia. 

Dowóz do portów Antlatyku į Gotfv 
11,000 

Wewnątrz kraju 5,000 

Wywóz do Anglji 1,000 

Na kontynent 7,000 

Loco -29,75 

Maj 29,45—29,48 

Lipiec 28,29—28,34 

Sierpień 26,69 

Wrzesień 25,65 

Październik 24,84—24,90 

Grudzień 24,44—24,45 

Styczeń 24,07 

Marzec 24,05—24,08 


Nowy Orlean, 7 kwietnia. 


Grudzień 23,91 
Styczeń 23,80 


Liverpoool, 7 kwietnia. 
Maj 17,54 


Lipiec 16,97 
Październik 14,79 
Grudzień 14,34 
Styczeń 14,19 
Brema, 7 kwietnia. 
Cena za 1 kig. 33,32 centów ameryk 


Proces ministrów bułgarskich. 


Dnia 20 bm. rozpoczął się w Sofji 
proces polityczny przed trybunałem 
państwowym przeciwko 10-ciu człon- 
kom gabinetu Stambolijskiego. 

Oskarżeni są b.. ministrowie: P. Ja- 
new (b. mi. sąd.), K. Murawiew (b. min 
wojny), St. Omarczewski (b. min. ośw.) 
K. Pawłow (b. mim. kelei) Chr. Stoja- 
now b. min. spraw wewn D. Zogrowski 
(b. min. roln.). Nadto b. mim. kolei a 
późniejszyprezydent Nar. Sobranja, A. 
Atanasow, członek nieistniejącego komi 
tetu Związku zemledzlskiego, M. Pet- 
kow; b. min. rolnictwa a później prze- 
wodniczący komisji dla sądzenia b. mi. 
nistrów -gabinetów Malinowa, Genzowa 
i Danewa A. Radofo: 
riew, przewodniczący grupy młodzieży 
w Związku zemledelskim. 

Akt oskarżenia nie obejmuje pięciu 
zmarłych działaczy „Zemled. Zw.“ b. 
premiera Al. Stambolijskiego, b. mim. 
spraw wewn. a później posła w Pradze 
Al. Daskalowa, b. kierownika posel- 
stwa bułg. w Pradze St. Duparinawa, b. 
przewodniczącego rady m. Sofii. Kr. Po 
powa i b. głównego sekretarza „ZW. 
Zemled* i najbliższego pomocnika stam 
bolijskiego St. Kałyczewa. 

W akcie oskarżenia zarzuca się pod 
sądnym zbrodnię: 1) Tworzenia _ taj- 
mych oddziałów zbrojnych; 2) składania 


w, oraz N. Zacha- | i 


przysięgi ma wierność tajnej władzy tej 
organizacji, pod karą Śmierci; 3) utwo- 
rzenie komitetu dyktatury chłopskiej, 
mającej na celu ujęcie całej władzy w 
swoje ręce, a nawet zmianę formy rządu 
w kraju. 

, Obrady toczą się w zupełnym spoko 
ju przy wielkim zainteresowaniu ogółu. 
Oskarżeni nie trzyznają się do żadnej 
winy, zrzucając konsekwentnie wszel- 
ką odpowiedzialność z jednej strony na 
b. przywódców partii zemied. į faktycz 
nych dyktatorów, Stambolijskiego i Da 
skałowa. Jako ważną okoliczność łago 


dzysojuszii 


1 Å 
cji, jak i poważne niebezpieczeństwo ze 
strony inacedończyków, wrogo usposo 


. | bionych dla rządu, a wrożących poważ- 


nie wstrząśnieniami wewnętrznemi, któ 
re ltyby się skończyć mowa katastro 
ią dla Bułgarji. . y 

Sposób prowadzenia obrad przez sę- 
dziów, taktyka prokuratorów. jak pełna 
swoboda pozostawiona obronie* oskar- 
żonych, wskazują, że proces odbywa 
się w duchu wszelkich wymagań spia- 
wiedliwości i bez stronmości sądo 
Imcydentów dotychczas mie było żad: 
nych. 


u 


` 


TEATR „SCALA“ 
Cegielniana 18. 


Tyl 2 gościnne występy WA 
Nowość! 


Nowość! 
BSZIMBA EF] TOURTR FT ZGZETE POPE RÓ 


Grana w Warszawie 100 razy z rzędu 
przy wypełnionej widowni, 
W wykonaniu gwiazd operetkowych 
i ulubieńców Stolicy 


Operetka w 3-ch aktach J. Gilberta. 
Libretto Fr. Grünbauma i W. Sterka. 
Tłomaczenie J; Tuwima, 


TAA = aTe 


vrska, 


CINISELLI 
Dziśse-8.30%* 


Telefon 29-61, 


i cukierni, amerykańskie 


biurowe i t p. 


Ceny fabryczne. 


wykwintnej roboty poleca firma 


wwie driodięte 


Niebywałe widowisko Najtrudniejsze ćwi- 
czenia w podnoszeniu ciężarów. Obnosze- 
nie jedną ręką trzech ladzi ciężkiej wagi 


Sp. z ogr. odp. 
dla handlu wyrobami ż drzewa. 


Łódć, Gdańska 44, Biuro Miejskie, Piotrkowska 19 (w pow.) 


(wz. Lichtenstein). 


Wyłączna reprezentacja; 
Sp. Akc. „Mazowia* Fabryka Mebii 
Giętych w Radomsku (dawniej Jakób 
— — ji Józef Kohn, Wiedeń). — — 

Polecamy ze składu: 
Meble gięte wszelkiego rodzaji, jak: 
krzesła, taborety, „salony, 
kompletne urządzenia teatrów, 


Kosztorysy na żądanie. 
Otwarcie składu w najbliższych dniach. 


| tagi a 
Gdanska, (Dlugo) p. langari 


Choroby skórne, |Fawadzka 10. 


Jő: : Mist: tki, ulubieniec publiczności. Bolesław Mierzejewski—Znakomity amant. operetk. 
ah a S Wła ołoca Ni owniny kormik-wodewilista. Piotr Ortowski—Pierwszorzędny komik, 
olucje wkładu baletmistcza” Ant. Luzińskiego. 


Dyrekcja: Tadeusz Hanusz. 


Benefis szampiona świata kołosa 


Grikisa (Łotwa) 


dookoła areny: 


2478 


gabinety, 
kin 
urządzenia 


Ceny fabryczne. 


— j= weneryczne i mo- fi Śri 
PRUNŃELŁKI ostatnich tasonów|  czopłciowe. p G oa yera 
NAWROT 7 Przyjmuje od 122 |przyjmujeod 9—12 
w podwórzu. — Ceny przystępne 21 5—8 


Nowootwórzony wielki 


Skład Towarów Kolonjalnych i Nelikafesów 


H. BERNHEIM 


Piotrkowska 30 iel. 25-31. 


Stale na składzie: Sardynki. Łososie. 
Różne ryby wędzone. 
skie i inne. 
krajowe. 
gat. 
oraz wszelkie inne artykały kolonialne, 
Codz. Kawa świeżo palona. 
Ceny konkurencyjne! 


Telefoniczne zamówienia wykonują się 


Odwiedzanie naszego składu nie obo- 


WYROBY ŻYRARDOWSKIE 
połeca w wielkim wyborze hurtowo i detalicznie 
— po cenach zniżonych. — 


W. ALTMAN, Piotrkowska 59. 


(W podwórża 2-gi sklep na lewo). 


UzA 


INA 


Reżyser: Józef Redo. Bilety w kasie od 


Ciou! Demonstracja siły! Kto silniejszy? 


IlGrikis czy 4 konie!! 


Ponadto cał 


rogram, cyrko 


Sery szwajcat- 
Suszone owoce zagr. i 
Czekolada, Cukierki wszelk, 
Masto 


Herbata. Cukier. Kawa. 


(ny 


CENY PRZYSTĘPNE! 


Szybka usługa! 


w ciąga 10 minut. 


wiązuje do.kupna- — 2234 


2899 


- Poleca 
„STYL“ 


Lódź, Gdańska 44, 


Wł. Lichtenstein. 


Czesław Kaden— Wybitny komik paan Nina 
Orkiestra pod dyrekcją znanego kapelmistrza Stanisł. Nawrota 
godz. 11 rano bez przerwy. 3297 


z komikiem Friko na czele, 


Meble stylowe, ROWOCZESNE 


w najwykwintniejszem wykonaniu 
Józef Zychiiński 


prawa oficyna, 2-gie wejście—parter. 


Sp. z ogr. odp. da handlu wyrobami z drżewa 


Biuro miejskie, Piotrkowska 19 w pódwórzu 


f) rikis - Czarna Maska 
Dibo - Śpiewaczek 
Hamela - Michelson 


= poleca — 


Zawadzka 9 


przystępne | Warunki dogodne! 


IANGODOGIHNNIWM 


Trykotaże 


krajowe I zagraniczne 


Pończochy, krawaty. — Bielizna męska i damska. = 
Parasolki. — Rękawiczki. — Bogaty wybór. 
Towar dobry. 


Ceny przystępne, 
F. Piątkowski 


Piotrkowska 89, 
ga, 


EE E S wk dO ŚKC 


Przyjmuje do reperacji 


POŃCZOCHY jedwóbNE. 


sukhie trykotinowe i t, p. 


| 8-go Sierpnia 76, II] piętrc. 
Tanio, bo w prywatn. mieszk. 
Do sprzedania 

w dzielnicy fabrycznej, wielkości od 


2473 


PLAC 


1—2 mórg i więcej, nadający się pod 
budowę fabryki. a JACY sig p 


Oferty do „Republikie pod „L. Kis 


(128 


szatan Łodzi. 


Powieść 
awanturniczo -obyczajowa 
z życia łódzkiego. 


p ea 


Ejwyc przeczytał kartkę i zaśmiał się 
rubasznie.., 


— Powiedz tej pani, że zaraz przyjdę.. by 


To widzi pan — zwrócił się do Kranca — 
„bieda” mieć wspólnika, który ma ko- 
chankę.. Ona przegrywa w dziewiątke, 
a ja jej muszę pożyczać pieniądze... A 
jak zwrot pożyczki, to pisz na Berdy- 
CZÓW... 

— No, trzeba iść, poratować tę nie- 
bogę... A ja, wie pan, to nigdy tu nie gram. 
Ot u „znakomych” człowiekowi niecze- 
wo dziełat', bierze karty do ręki i czasem 
się wygra, czasem przegra... 

Zwykle to jednak wygrywam... 

— Nic dziwnego — uśmiechnął się 
Lehn — pan musi mieć szczęście w grze, 
bo kto niema szczęścia w miłości... 


I chwiejnym krokiem wyszedł z bufetu] 


— Dokąd?.., Do panharemu?... Cóż to 


— Kto jest ten gość? — zagadnął | takiego? — zagadnął Kranc. 


Kranc Lekna. 

— To współwłaściciel jednej z więk- 
szych fabryk włókienniczych... Dość cie- 
kawy typ, o „istinno” rosyjskiej ligą 
logii — twardy i nieugięty gdy chodzi o 
interes, a dusza człowiek poza fabryką i 
biurem.. 

Takich typów znajdzie pan w Łodzi 
bardzo wiele, aczkolwiek ot przeciętny 
mieszczuch łódzki nie zna przedziału mię 
dzy swym życiem handlowym i prywat- 


tg chwili Ejwyc powrócił i śmiejąc się 
zasiadł do wysączania butelek szampana.. 

— No, poratowałem tą kobietę, ale 
przysięgam, „jej Bogu", że to już ostatni 
raz... I tak już mój wspólnik patrzy na to 
krzywem okiem... 

— E! nie opowiadaj pan historji, już 
pan nieraz obiecywał, że ło ostatńi raz, 
a jak przychodzi co do czego, to pan jej 
daje... 

— No, a cóż mam robić? —począł się 
dobroduszrie tłómaczyć Ejwyc. — Zosta- 
wić biedną kobietę na pastwę losu, żeby 
„precjoza” zastawiła, a potem mój wspól 
nik ją ze wszystkich schodów zrzuci... Tak 


— Et, daj pan spokój — ja -gwiżdżę | nie można... No, dość już tego picia... Pój- 


ilość — grunt pieniądze ma 


Prenumerata: mestęcznie = 


„| dziecie panowie do panharemu 

10.0060 i odnosz, 

„ niesięcznie — Zamiejscowa mk 5.20a,060 miesięcznie, 

ma Zagranica mk. 10.000.000 miesięcznie. 

ixpress wioczerny į Republika łącznie 8,300,000 Redakcja i Administracja, Piotrkowska 49. Telefon 27-2 
Każda nowa podwyżka obowiazuje wsz 


do domu 250.000 


ki 


Ogłoszenia: $ 
PARE 


— Tak się nazywa w żargonie klubo- 
wym ten pawilon miłości... 

— Ach, tak! Bardzo chętnie, 

— No, to pober", płacić, 

— Słucham pana, Czternaście butelek 
po pietnaście dwieście dziesięć, owoce— 
dwadzieścia, razem dwieście trzydzieści.. 

Ejwyc wyciągnął zwitek banknotów 
PREA eaP i odliczył pigé.. 

— Reszty nie trzeba, jak kle — 
twarz kelnera rozpłynęła się w obleśnym 
uśmiechu... 

— Nie „bratiec”, dasz reszty — śmiał 
się Ejwyc — sam ty stracił, bo postawiłeś 
pod stół pustą butelkę, my piliśmy tylko 
trzynaście... A 

Uśmiech zniknął z twarzy obera... 

— To zapewne dostała się z pod są- 
siedniego stolika.. Ja sam pamiętam, że 
dałem trzynaście, ale przeliczyłem, było 
czternaście — począł się tłómaczyć zakło 
potany „ober”. 

— No, no, dosyć... Chodźcie już pano- 
wie., 

Wyszli na wąski Korytarz, łączący salę 
gry z bufetem.. W wąskiej bocznej ścia- 
nie znajdowało się ślepe okno z małem 
wklęśnięciem... Ejwyc zastukał we wklęś- 
nięcie... Po chwili ktoś zajrzał przez od- 


mk. 50000 za wiersz: 
$ szpalty). NAD) 
mk. 30000 za wiersz milimetrowy n: 
miejscowe o & proc. drożej. Zagród. 


FYCZĄ. 
trovy fna str. 


Za wydawnictwo „Republika*, Sp. z ogr odp. W. Polak, 


Tłocznia, Piotrkowska 15, 


słoniony oddźwiernik i ściana bezszelest- 
nie rozsunęła się... 

„. Krano ze ździwieniem przyglądał się 
tej oryginalnej manipniacji... 

— Istny sezam — zaopinjował Krane.. 

— No, pan tu jeszcze większe dziwy 
zobaczy, Są tu nader precyzyjne urzą- 
dzenia, będące wytworem najnowszych 
zdobyczy techniki. : 

Weszli do obitego wytwornemi maka» 
tami przedsionka... 

U sufitu zawieszone były człery różo. 
we żyrandole, zalewając salkę potokami 
światła... 5 m wakh 

U drzwi zjawił się młody człowiek w 
smokingu... ~ . 

— Moje uszanowanie panom... - 

— Dobry wieczór, dyrektorze.,, 
słychać? Ruch w interesie?,,. * 

— Tak, jak zwykle... Pan pozwoli, Zd 
się przedstawię — zwrócił się do Kran- 
ca — Ratter jestem... 


— sss , 

Wymienili chłodny uścisl dłoni... —. 

— Wchodzicie panowie na salę — za 
pytał Ratter, A ai 

— Rozumie się.. Wprowadzamy nó- 
wego debiutanta... 

— Proszę, więc jest wolny pafiski ulu- 
biony czwarty gabinet,,, 

— No to dobrze.. Wchodzimy, 

kb wina (D. ©, n). 


Co 


jetrowy (aastronie10 szpit.) W TEKŚCIE mk. 100000 za wiersz milim 
mk. 89000 2a wiersz milimetrowy (na str. 8 szpalty. NEKROLOG 

tę. 8 szpaly). Zaręczynowe i zaślubinowe pa tekdcje 

10 proc. dróżej, 


f 4,22-14 Godziny przyjęć redakcji 6—7 po południu. 
s e już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. —;. 
Czcionkami „Republiki* Piotrkowska 49 


mk. 40000000, Zs 
a termin wy drak ogłoszeń administr. nie odpowlida 


Rękopisów niezamówionych nie zwraca sie 


Redaktor Władysław Polak 


